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O D  T E G O  T E i t t E B A  
B Y Ł O  Z A C Z Ą Ć

W  dniu 5 bm. w  M in isterstw ie 
Opieki Społecznej, oabyło się 
pierwsze posiedzenie Naczelnego 
W ydziału  W ykonawczego O gólno­
polsk iego O byw atelsaiego Kom i­
tetu  Pom ocy Z im owej Bezrobot­
nym N a posiedzeniu, jako p ierw  
szy przem awiał p. mm. Zyndram 
Kościałkowski, który' om awiając 
plan przeprowadzenia (egorocz 
nej akcji pomocy zim owej, pod­
kreślił, iż  p ierwszym  je j  celem bę 
dzie w m iarę możności zatrudnię 
n ie  jak najw iększej ilości bezro 
botnych. Pom oc doraźna w  fo r ­
m ie zasiłków, udzielana będzie 
jodyn ie w  wypadkach ostatecz­
nych.

Czyż tego rodzaj a akcji n ie na 
leża ło rozpocząć ju ż znacznie 
w cześn iej i  n ie w  ramach Kom i­
tetu  Obyw atelsk iego Pom ocy Z i­
m owej, aie na płaszczyźnie istnie 
jących  ju ż oapowiednich resor­
tów, w odpowiednich m in isterst­
wach?

Czy tego rouzaju akcja, gdyby 
zapoczątkowana była w e w łaści­
wym  czasie, nie w ytw orzyłaby 
warunKÓw o w ie le  korzystn iej­
szych. n iż są obecnie?

Czy, gdyby taka akcja była 
n iegdyś zapoczątkowana, istn ia ­
łaby obecnie potrzeba organ izo­
wan ia  Kom itetu  Pom ocy Zim o­
w e j?  S. 1.

R o s j a  w g m i e r a ! 2 r c I o 2
W ł a d z e  s o w i e c k i e  u k r y ł y

wyniki spisu ludności
W  ZSRR  zachodzą czy dziw ­

ne. Dnia 6-go stycznia b. roku 
dokonano w  państwie sowieckim  
powszechnego spisu ludności. Po 
kilkomicsiecznej pracy podsumo­
wano cyfry i obliczono ostateczne 
wyniki. Były one tego rodzaju, że 
niepodobna było ich ogłosić. 
Chwycono się wówczas niezwy­
kłego sposobu. Rząd wystąpił 
z oświadczeniem, że „spisu ludno­
ści dokonano z zaniedbaniem me­
tod naukowych i niezgodnie z in­
strukcjami rządu". W obec tego 
dokonany spis kazano uważać za... 
niebyły i wyznaczono przeprowa­
dzenie nowego spisu ua rok... 
1939-ty.

- Zachodzi pytanie: Co właści
wie zostało wykryte podczas spi­
su iudności? jak ie  to były takty 
i dane, których ogłosić nie śmiał 
nawet rząd Stalina, który, jak 
wiadomo, w  stosunku do swych

to cały spis zostałby już w sty­
czniu, anulowany. W  rzeczywi­
stości jednak spis anulowano tyl­
ko wówczas, gdy stały się wiado­
me jego wyniki.

Rożne są opinie co do meritum
poddanych nie cierpi na brak o d - . tej zagadkowej sprawy. Przypu-
w agi. Pow oływ anie się na ,,nie- 
naukowość metod" jest nie tylko 
nawskroś fałszywe, lecz i bardzo 
niezręczne. Przez cały czas wyDO- 
rów  wszystkie dzienniki trąbiły 
właśnie o naukowości metod, o- 
śwuadczając, że w żadnym innym  
kraju  podobny „szczery i n iesfał- 
szowany" spis byłby nie do pomy­
ślenia. Gdyby metody były na­
prawdę „nienaukowe" i wradliwe,

szcza się, jako rzecz najbardziej 
naturalną, że spis wykazał g w a ł­
towny spadek liczby ludności w 
ZSRR, W ynnenia się nawet cyfrę  
159 ciu milionów, m iast spodzie­
wanych 180-ciu Taki rezultat spi 
su byłby jaskraw ym  dowodem te­
go, że Rosja pod rząaam i Stan 
na szybko wymiera. Oczywiście, 
ujawnienie podobnych cy fr m iało­
by zabójcze dla wdadz sowieckich
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O d tow arów  nie ohj'ętych wyprze­
dażą udzielamy 10 proc rabatu.

3 rm lion y
nie 3 miliardy

W  niedzielnym numerze „ A B C "  
ao  sprawozdania z procesu Sla- 
szysa zakradł się błąd, wskutek  
czego suma budżetów towarzystw  
litewskich w  Polsce podana zo­
stała na 3 m iliardy zł. zamiast 
3 m ilionów zł. jak  być powinno.

Lw ów , 24 października.

M yśl utworzenia nadrzędnej mo­
ralnej instytucji politycznej, —  
bo za taką uważam  Konfederację  
Polską, —  jest jednym z najdo­
nioślejszych wydarzeń w  życiu 
polskim.

Jeden jest bowiem  interes na­
rodu, w rozm aity jedynie sposób 
może być realizowany —  w  zależ­
ności od rożnie program owych, re­
prezentowanych przez tc czy inne 
ugrupow ania I  ten interes naro­
du oraz podstawowe zasady mo­
ralne, —  nie m ogą być nigdy pod­
porządkowywane. doraźnym i lte- 
resom partyjnym  —  czuwać nad 
tym w m na w łaśn ie konfederacja  
Po lska.

Można to najlepiej zaobserwo­
w ać w łaśn ie tutaj we . Lwowie, 
gdizie polskość zagrożona jest n a j­
silniej przez Ukra.ńców Koniecz­
ne jest tutaj i uzgodnienia obro­
ny oraz ekspansji polskiej przez 
wszystkich bez wyjątku Polaków, 
konieczne jest dalej uataienit mię­
dzy nimi w łaściw ego wzajem nego  
rtoeunku i m inimalnego chociażby 
szacunku.

A  to w łaśn ie tak rzadko ma 
miejsce, Ruabite i dalej rozbijane 
poiskie wysiłki m arnują się tutaj 
we L w ow ie  w  niepotrzebnych  
sporach i intrygach, —  a żywotne 
interesy polskie wykorzystywane  
są przez wszystKicb bez wyjątku  
dla w łasnej roboty i propagandy  

partyjnej.

W idząc to i odczuwając silnie 
Konieczność w prowadzenia zmian 
zasadniczych, —  przyłączam  »ię  
całym sercem do rozpoczętej ak­

cji, —  widząc w  niej zapowiedź prostych mych słów. 
lepszej przyszłości. ' I Czołem

Uprzejm ie proszę o wybaczenie * St. Nowack:

T O  W IE  K A S P R O W Y
W  W iln ie  zorganizowano  

pielgrzym kę do Częstochowy. 
Zi.uvi.enie polity lane Zspisało się ko lo  tysiąca osób.
wewnątrz kraju. j * ,  oznaczony dzień przyszli

Tj-m - niemniej, hipoteza ta n a  ( i w o r : e c,
znajduje potwierdzenie w  innych | p 0dan ś  pociąg z sam ych by
faktach, przytaczanych przez pra- (UęCy Cji wagonów.
sę sowiecką. W icekom isarz r o l - ( — / G g ia państwa,— oświad  
nictwa Pasaucki ogłosił niedawno c.itft zawiadowca oburzonym  
temu w  „Izw iest»ach" artykuł o
zarobkach chłopów sowieckich, 
z którego wynikał0, że liczb* 
chłopów nie przewyższa w  ZSRR 
70 m ilionów. Jednocześnie staty-

pątnikom.
A n o  Jasna Góra to nic Kas 

prowy. D o  bobkociągu, żeby 
zwiększyć frekwencje, to M i­
nisterstwo K om un ika cji w ozi

styki sowieckie pedały, że liczba ’ prawie za darm o i w  luksusie,
chłopów7 wynosi 55 proc. całej lu ­
dności. W ynikałoby z  tego ze lu- 
aność ZSRR nie przewyższa obec­
nie 140 milionów, czyli źe rewolu­
c ja  socja listyczna kosztowała Ro. 
s ję  c °  najmniej 30 m ilionów is t­
nień Juazkich. Sprawa wymiera-

do M atki Bosk iej m ogą sobie 
ludzie nie jeździć wcale jak  
im  ile  w krow ich  wagonach,

C CZYM  PISZĄ
...Cświadczenie prof. M icha­

łowicza z p unktu  widzenia te-
. , . . „-c-r-r, . ologicznegc... Co  sądził św.

m a wielu rejonow *S R R  pn-usza- , /  ( Jo życiach... W yjątki
na była niejednokrotnie p r o s t a  - e  starego Tes, im en i" Ge- 
tystyków europejskich którzy o- ,  . •> •• ^
Dliczali straty ludności ha 10 —- J 1 - J i t'
15 milionów. Lecz cy fry  30 milio- '  f 0 n » ^  artykułów  w
nów nikt z uczonych, nawet nale­
żących do obozów wrogo usposo­
bionych do ZSRR, nigdy nie w y ­
m ieniał. Prawdopodobnie, rzeczy­
wistość sowiecica i przewyższała 
najposępniejsze przew idywania.

,,Przeglądzie K ato lick im ", ale 
pokłosie z jednego dnia w  
prasie chałatowej. Lep iej by 
się za i cl a r o zs trząsaniem an - 
tcntyczngrh protokułów  Mędr 
ców Sjonu  (koh ).

Z a  ku lisam i1 w ie lk i e g o  .rapits <;u

Skandaliczny ro n e w  „lew iafrn a”
w sprawie kartelu arutu i gwoździ

Stalin okrvwa się
w  r u c h o m y m  gabinecie

Angielskie dzienniki twierdzą, 
że obaw y Stalina o życie wobec 
wciąż w zrastających nastro jów  
opozycyjnych zmusiły go do za­
stosowania nadzwyczajnych środ­
ków dla zapewn ema soDie bez­
pieczeństwa. Poaobno Stalin ka­
zał zbudować sobie w  Krem lu  
specjaln ie skonstruowany trzech-

piętrowy dom. Pryw atny gabinet 
dyktatora znajduje się w  opance­
rzonej windzie, poruszającej się 
po całym gmachu. W  razie zam a­
chu bombowego z samolotu, gab i­
net ukrywa się pod ziemią.

Obecnie, jak  donosi p rasa an­
gielska, Stalin nie opuszcza pod­
ziemi

Mam y do zanotowania nowy 
manewr „Lew ia tan a ", k tóry ma 
za zadanie ponowne przywróce­
nie do życia  zlikw idowanego w  
maju bieżącego roku kartelu 
gwoździ. N a  czele Kartelu stoi, 
jak  wiadomo, dyrektor Syndykatu j 
hut, a przy jac ie l p. Czesława P e -1  

che, p. Bolesław Grodziecki. 
P rócz  niego, w  skład d y rek c ji1 
wchodzą: Ignacy Landau, Me-
necho-m Szajn i  Zygmunt M acher­
ski.

P Ł  *' ; c j a
Posłuszne rozkazom „Lewiata- 

na" izby przemysłowo • nandlowe 
na niedawno odbytej specjalnej 
kon ferencji wystosowały petycję 
do m in istra przemysłu i  handlu, 
w której rzekomo w  interesie pol­
skiego eksportu uzasadniają po­

trzebę powrotnego ukonstytuowa­
nia się kartelu drutu i gwoździ.

J A K  T G  N A L  7AĆ?
W  trakcie te j konferencji u jaw  

niono niezwykłe szczegóły doty 
czące działania gwoź dziarskiego 
Okazale się, że zlikw idowany kar 
te l gwoździ i  drutu nie wypow ie­
dział w  październiku sw oje j umo­
wy zaw arte j z  m iędzynarodowym 
kartelem gw oździ „Iw eco ", lecz 
wbrew  wrszelkiro przewidywaniom  
sprolongował umowę na dalsze 
pięć lat. Pon iew aż umowa z  m ię­
dzynarodowym kartelem  za bez 
pieczona iest wekslami kaucyj­
nymi na bardzo poważne kwoty, 
dyrekcja rozw iązanego kartelu 
postawiła M in isterstwo Przem y­
ślu i Handlu przed a lternatyw ę: 
albo zgodzić się restytuowanie

— Co ci jest? zagadnęła z niepokojem, dotykając jej 
ramienia.

I pod wpływem tego dotknięcia nieco może szorstkie­
go, a jjdnak w swej szorstkości pełnego ciepłej pieszczot- 
liwości, Anka odzyskała głos.

— Circiu — zaszlocliała rzucając się w objęcia starej 
kobiety — tam leży zabity człowiek.

— Zabity człowiek? O, Jezu! Co ły mówisz, dziewczy­
no? Grizic?

Oto wyjątek z fascynującej powieści

p. t. „ C Z C I C I E L E  W A T A H A * ,
już w1 ciągu dni najbliższych ,.ABC“ .

Jerzego Taylora 
druk rozpocznie

Kaftelu drutu i gwoździ, a lbr też 
pozwolić na bardzc znaczne stra­
ty  za ;nteresowanego przemysłu.

O D S I i O O O W A I l I E  
O D  IW Ę  J

Ciekawe jest również, że dyrek 
cja kartelu drutu i gw oździ w  l i ­
kwidacji, a ściśle j m ówiąc dyrek­
cja  Syndykatu hut dokonała tego 
manewru bez w iedzj, a  nawet 
w b rew .w o li poszczególnych fa  
bryk.

Eksport drutu i gwoździ doko­
nywany z  Polsk i za pośrednic­
twem m iędzynarodowego kartelu 
„ Iw eco " był i jest w  wysokim sto­
pniu deticytowy. Prem ie eksporto 
we udzielane z  funduszów Zw iąz­
ku Izb przem., słowo • handlowych

w raz ze zwrotam i ceł dochodzą do 
wysokości 200 zi. za tonę, co w y­
nosi w ielotysięczne sumy dla ca­
łego kartelu.

M im o uzyskiwania wysokich 
prem ii eksportowych, karie l dru­
tu i gw oździ w zią ł od „ Iw eco " od 
szkoaowan.e, wynoszące setki ty ­
sięcy złotych za zap^-zestanie eks­
portu.

Tak w ygląda ją  Kuliay ostatniej 
uchwały Konferencji izb ptz^my- 
słowo-handlowych w  epraw ie kar­
telu drutu i  gwoździ. N ow y 
skandal kartelow y n iew ątp liw ie  
wywoła zainteresowanie odpowie 
dnich czynników nadzorczych, a 
mamy nadzieję, fy n ie ulegną 
one sprytnym  manewrom graczy 
„Lew ia tan a ".

Surowe ograalctenia
w  handlu w e w n ę t r z n y m  N e u .  ec

B E R L IN , 6.11. Kom isarz do 
kształtowania cen wydał nowe za ]

w  celu uzyskania możności zbytu 
własnych artykułów żywnościo- 

rzadzenie, charakteryzujące spe- i wych lub paszy. N iedozwolone 
ryficzne warurnd, is fniejące w ! jest również jak iekolw iek obcho- 
niektórych dziedzinach go sp o aa r-! dzenie przepisów, któr mogłoby 
ki prywatnej, a związane z niedo- doprowadzić do swyżki cen. W. 
statkiem szeregu artykułów. Zaka szczególności karalny jes t zbyt a r  
zany zostaje stosowany dotych [ tykułów żywnościowy et, pasz lub

X X - i e c i e  re w olucji  b o l s z e w i c k i e j
(Dokończenie ze str. 1-ej)

moralności bolszewickiej, oto 
owoce 20-ictniej dyktatury boi 
szewickiej.

A *
♦

Gdy na czerwonym Kremlu 
międzynarodowi podpalacze 
bfdą obchodzili 20-lecie swych 
zbrodni, morderstw7 i wywro­
towej działalności, Polacy mu 
szą sobie zdać sprawrę z nie­
bezpieczeństwa komunistycz­
nego Komunizm to nie tylko 
możliwość najazdu armii czer 
wonej, ale przede wszystkim 
to niebezpieczeństwo moralnej 
i duchowej deprawacji Naro­
du Polskiego. Komunizm, to 
zaraza, która zatruwa duszę i 
umysł, komunizm to religia

głosząca kult materii. Dlatego 
nie zwalczy się komunizmu 
środkami administracyjnymi, 
■wiezieniem i policją. Zwalczyć 
go może tylko idea, porywają 
ca swym idealizmem i wielko 
śeią, jednocząca cały Naród.

Rocznica 20-leeia rewolucji 
bolszewickiej, to groźne przy­
pomnienie niebezpieczeństwa 
komunistycznego, w obliczu 
którego liie czas na drobne i 
jałowe spory partyjne. Nicbez 
pieczeństwu komunistycznemu 
Polska musi przeciwstawić 
mocną, zjednoczoną wolę ca­
łego Narodu.

W ik ło r  Martini

P. Maria Kuncewiczowa
l a u r e a t k ą

Sąd KonKursowy Nagrody Literac­
kiej m. sr. Warszawy, na ostatnim po 
siedzeniu przyznał nagrodę za rok 
193) Marii Kuncewiczowej za cało­
kształt działalności literackiej ze szcze 
golnym uwzględnieniem prac związa­
nych z Warszawą.

Laureatka debiutowała w literatu­
rze książką p. t. „Przymierze z dziec­
kiem" L W  .oku j927-ym wyaa 
la powieść p. t. „Twarz mężczyzny", 
oraz „Dwa księżyce". Przed kilku ia 
ty wystawiona byia w  Warszawie jej 
sztuka p t. „Miłość panieńska". Naj­

wybitniejszą pracą laureatki jest po­
wieść p. t. „Cudzoziemka".

Wybór Sądu Konkursowego Nagto 
dy Literackiej m. st. Warszawy buozi 
puważne zastrzeżenia. Oczywiście 
nie można zarzucić p. Kuncewiczo­
wej braku walorów artystycznych, 
dobór jednak tematów, zarówno jak 
ich ujęcie, nie pozbawione tendencyj­
ności, pozostawia wiele do życzenia.

W przyszłym roku nagroda literac­
ka Warszawy przypadnie zapewne p. 
Irenie Krzywickiej.

czas proceder uzależnienia zbytu 
danych środków żywnościowych i 
paszy od jednoczesn. zakupu przez 
nabywcę iirn. jeszcze towarów  po 
dobnej lub innej kategorii. N ie  
wolno również zobowiązywać się 
do nabycia określonych towarów

innych towarów  '.rzamian za doko 
iianie przez naoywcę pewnych 
świadczeń J usług.

Za przekroczenie powyższych 
zarządzeń grożą kary więzienia, 
grzywny, oraz konfiskata artykb 
łów.

Sytuację na giełdach a m e r y k a ń s k ic h
u z d r o w i ą  n o w e  z a r z ą d z e n i a

S o e ł n i o h e  ż y c z e n i e  a r e s z t a n t k i
Pozostania na zimę w więź dn u

Parania W ołoczyj, odsiadująca  
w więzieniu stanisławowskim  ka 
rę 1-roku więzienia, w yw ołała  a- 
wanturę nie chcąc opuścić ceł) 
więziennej po odsiedzeniu kary. 
N a  rozpraw ie sądowej tłumaczy­
ła  się, że nie m iała gdzie pójść

na zimę, gdyż nie ma ani krew ­
nych, ani znajomych i dlatego 
chciała drogą awantury pozostać 
w murach więziennych. Sędzia 
sKazał ją  na karę 5 miesięcy w ię­
zienia. tTołoczyj zostanie na zi­
mę w  więzieniu.

Am erykańskie w ładze skarbo­
we w ydały  nowe zarządzenia, do­
tyczące tranzakcj'j na giełdzie no­
wojorskiej. Dotychczas według  
przepisów, wprowadzonych w  ra  
mach reform  N ew  D ca ł‘u, tran- 
zakcje gotówkowe przy nabywa­
niu papierów wartościowych od­
bywać się m usiały 55 proc. w go-

wyzpywania się akcji po niskich 
cenach.

Obecnie zapłata gotówkowa  
przy nabywaniu papierów  ooniżo- 
na zostaje d la nabywcy do 40%. 
Natom iast przy sprzedaży akcji 
na termin, w  celach gry’ na zniżkę, 
sprzedający’ musi w ypłacić na 
ręce m aklera 50% wartości nie po

tówce, która w płacana być m ia ła . nadanych papierów , albo też zdn- 
jednocześnie z zawarciem  umowy bonować na ręce maklera efektyw  
Natom iast przy grze na zniżkę t  ̂ ne aseje. Ponieważ w p łata  przy 
j. sprzedaży nie posiadanych wa- naoywaniu papierów’ wynosi o- 
lorów obow iązywała jedynie wpła becnie tylko 40%, sprzedaż tym 
ta na ręce makrera 10 proc. w ar- samym przestaje się opłacać, 
tości przedmiotu tranzakcji. W  j,( Zarządzenia te, które wchodzą 
ten snosób zarządzenia giełdowe w  życie z dniem 1 listopada r. b. 
sprzyjały  sprzedaży papierów, przyczynią się niewątpliw ie w  
nie zacnęcająt jednak popytu, znacznym stopniu do uzdrowienia  
tak, że przy _ złej koniunktura sytuacji na giełdach amerykań- 
wpływały w  kierunku panicznego] skich.

„ A B C ”  w a l c z y  o  j e d n o l i t y  f r o n t  n a r o d o w y


